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bowiem są zaaagażewane 
. % bieruaku. Trzeba więc szukać tskieb, 
™»,"r?ii. l< stuu władzy mieli tylko na myili
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uNrj ' w,|'8 iJ k*»i“ > <l» ziszczenia tycbie
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ruztnnie narodowych, co zrc» 
. ' r n. swego czasu zwolennik socja- 

ł,ie lewicowe stanął na czeleill tij z«cij le lewicowe stanął na czele pc- 
,żl» nŁrcrf,»,vei' rozw i;ai?,c ;ą coraz bar- 

 ̂ ®ćru'cItSfc'® tliw‘*a’ biedy ta organizacj- “cbu opanowała cały kraj, ujmując

właoze w s»e re e kurze 
dziwei pomyśl'-' sr: Wiech

Sy:o ro jedhi z tjcn jednych, a będących wynikiem 
dziejowej konie-zrości oraz jej n-Htazów, zwycięstw 
ioet rersdowej B-! U> tej iricmf, » jedno w esej «gni»wo 
v' łsitcH! bu su cesóy na terenie odradzają,.ej się 
Europy. Mussc-hne, Tsincarr, Bratianiti, Benar Lew — 
r to  i i  potężne slupy gorejące, te potężne s! ńca 
zwydęsk-ege picheeu nacjenalizom w całej Enrepie!

F.t.ina Uli owego tfiórczegs prądu, eweg* od­
rodzenia poszczególnych narodów w rtebu ich rzcczy- 
wistyih interesów , zrzucenia z siebie jarzna rozma tycb 
doktryn socjalistyczne - kcmunisrycznycb, ta paiężza 
fala wreszcie opansie j nasz kraj. 2 nikną, pójdą Wsie- 
pamięć. jako jak cś wary zł*wieszczo nazwiska naszych 
doHsnrnsiyth pulilyltów z pud maks lewicowe-ms.ej- 
Bzsścisweęo zejdą w cicii, iuy, da Bóg, nigdy jnż »is 
wt płynęli rotuaittj wątpliwej wanoóct ..genjtnz**' w r«- 
ełz.aiu p. Piłeudskiege, oraz jego adkerontów. a na całej 
lmji zatryurkfąje jictężne hasło jedynit żywotnego 
i twórezege prądu, jakim jest nacjonalizm. Pod tyn 
szuadarem Polska będzie zdążać k* szczytom petęgl, 
v«spinialego rozwoje wierna swym tradycjo* daicjeWyie, 
a zarazera spełni i spełniać będzie wciąż swą ncszczytaą 
misję przedmnrza ktltery i cywilizacji na rabieży po­
między WicbiScin i źkacbodeisi

Generał SikorsH w Poznaniu.
i*, km, przybył primjer Sikorski de Poznania 

i wygłosił w Patnsrn wobec przodsktwicitłi woiystkicb 
warstw miejscowego spełeczotlstwa wysoce ebsrakto- 
rystyesną stewę, w kidrei w sjMSÓb dosadny «wy­
pukli! nasz sitsunok co N;«»eów. Była to już druga 
m-swa w sprawie momiockiej. którą wygłaszal zwiarzeb- 
t.ik rządu pelrkiego w Złotej Soli Ratusza (.oitaft- 
skiegr: persz pierwszy nrzesrawie! ta* na jesieni 
1921 r. p. Ponikowski, a' teraz jako dregi gen Si­
korski

Należy stwierdzić z całą stanowczością i bszstroc- 
neścią, że poznańska mewa premiera posiadała ton 
zdecydowany, zapsłnie wyraźny, ieiśle ekreślony. 9<i 
Sikorski wyriżBie cświadczjł ŃiemtoBi, i*  Polska sUÓ 
będzie aiezieaiRie przy wytyeznych zasadach Traktaln 
Wersalskiego, że zerwie z dotychczasową powolneścią 
w stosunku do mnirjszości niewiotkiib, przechodząc 
do kensekwertnego wypełniania wszystkich postano­
wień wspomnianego traktatu, a więc likwidacji mająt­
ków niemieckich, ostatecznego zalatwitnia sprawy k« 
lonistów, tregulowania kwestji optantów, a wsrystko 
te mesi być wykonsne z całą si8r,*wc?eśclą dlakge, 
że wchedzi te w grę tak niezmiernie ważne i zasad­
nicze zagadnienie jak konieczność konsolidacji polsko­
ści na kretach zachodnich, oraz likwidacji skandalicz­
nego bezprawia i gwalta rządów' zaborczych. Pilska

wrócenia »-,vego stanu 
•dmen, «o w; piśuienia 
’•) przer hakatyzm nie- 
t to rej celem było, jak 

rer:;. Wytępienie p.isks- 
J» -r'; -•mcy r ts-raz me chcą 
50 jest zoiganizezraiia akcja 
rot riisywna pr«p;ganda we- 

erzająca da wpojenia przekonania 
>,'S£ 1 prow;>:<»rjuin, które w przy- 

jć musi'( isiaicgj rez „więcej nrż k.e- 
ą.zwróccińu uwagę na wychowanie ruto 
,i n,ta»leckiego, przyg lawującego się 
Ot 1 siewa wysoce ziiamicBne, jakie wy­

głos; i-ii iijtr Sikorski w Poznaatu
PowU: samy raz jer. crc. no jego wy wody wszyscy 

prawuziwi1 po:1 j..tycznie usposi hieni Polacy muszą się 
pisać z itią goiowi-scrą. W zaźdym razie mrctowuti 
nawet i.asunfi s ę pyłanie: tv jcuiż to spocób st,.ła 
się, że podeoną rmiymcnrecką njow ę wygłasza prern- 
jer, opierający s:ę na .większości sejmowej, w skład 
któi-.j uchirizc N.cmc ? C>y webec lego poznańskie 
wywody gen. S koisi.uga są szczere? Czy nie są to 
t Iko czcze ira.esy, w,głoszone dla zj.anania sobie 
iiiićjscowtgu spoiecżsńsiwa?

Na wszystkie pswyżsie pytania vie ehetniy da­
n e  żadnych odpowiedzi, uważaiac. żo sito ..,. ,«-j lepiej to zrrbi. Chcemy (u wszakże podkreślić jeden 
charakterystyczny moment: Poznańska mowa prcmjera 
zbiegła się prawie co ao dnia z rokowaniami krekew- 
skiemi w sprawie stworzenia stsic; paiskiej większości 
parlamentarnej, jaz wtedy, kiedy gen. Sikorski w Zło- 
rej Sali Ratusza poznańskiego rzuca; swe ostrzegawcze 
słowa ped adresem Niemców, już wtedy było wiado­
mym powszechnie, że pertraktacje pomiędzy przedsta­
wicielami prawicy a iadswcami dały pozytywne wy­
niki i stworzenie- pińskiej więkajeści jest tylko 
kwest ją najbliższych aai, T* daje dużo do myślenia. 
Nie będziemy prawdopodobnie zbyt dalecy od prawdy, 
jsisli powiemy, że na mowie gen. Sikorskiego w bar­
dzo wybitny spesób wycisnęły swe piętno wspomniane 
powyżej ektliczrreśei i gdyby one nie- istniały, to 
prawdopodobnie, aibe tej mowy nie byłoby, albo też 
jej ton byłby ca.fciero odmienny. Preutjsr chciał się 
na wszelki wypadek zabezpieczyć, przeczuwając, że 
nadchedzi jeż bliski koaiec jego obecnego rządu 
i chciał się w jakikolwiek bądź sposób zabezpieczyć. 
Wszakże (radne społeczeństwa polskiemu, a naszem 
uznaniem wprost niemożliwe* będzie zapomnieć, na 
jakich te pedttawaeh opierał się generalski rząd, że 
to eu zamykał w więzieniu polskich pisarzy aaredo- 
dowycb, zawieszał „Rozwój", kokietował żydów, czyniąc 
rozmaite ułatwienia, że to on również trzyma wciąż 
zbolsztwUaalcgo napięły w swych postępowaniach ko­
misarza Anusza w Warszawie itd. Te fakty niezbite 
ale dadrą się zatrzeć przy pomocy pięknych słówek, 
a wiadoBO, żo ebiocacki cacaaki---  lecz społeczeń­
stwo aio będzie takie, jak chce druga część przysłowia.

Posiedzenie Sejmu po wakagach.
bia czwartkowym p«aiodzaniu Sejmn w 1 czytaniu 

odeełano de komisji prawniczej ustawę o amnesfiji 
e powodu nstałaaia grasic.

Nsslęynie przyjęto vz 3 czytaaiu ustawę o przeka­
zaniu gmachu pesej*etr«ge we Lwowie uniwersyteto­
wi Jana Kazimierza.

Dalej p. Dunin w imieniu komisji przemysłowo- 
handlowej zdawał sprawę o ustawie w przedmiocie 
zakupu przez rząd ropy bruttuwej.

Odesłano do komisji kilki wniosków, między in- 
nemi wniesek klubu ukraińskiego w sprawie areszto­
wania i głodówki pesła sejmowego Łackiewiczs 
i waiosek 2 L. N w sprawie zabezpieczenia państwa 
polskiego jurzed działalnością komunistyczną, noszącą 
wyraźne cechy zdrady piństwa.

Następnie przystąpiono do omówienia nagłego 
wniosku w sprawie zamordowania ks. prałata Bsdkie- 
wicia. P. ks. Lutosławski odczytał wniosek nagły 
klubów ZLN , PSL, Piast, Cb. D, Cb. N, S. L. i NPR. 
w t»j sprawie:
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, Wstrząsająca zbrodnia dokonana przez wrogów 
iji-rześci(aństwa i wszelkiej rtligji .v Moskwie na eso- 
>ie czcigodnego ks prałata Budkiewicza grozą prześlą 
'ały świat cywilizowany. Żaden wzgląd dyplematycz- 
ly, ani oportunizm polity czny Hie może zagłuszyć głosu 

| lawszcchnego obmzr.ra i potępienia tego nieludzkie- 
' jo gwattn, który urąga najelementąrniejizym zasadom 
j joszanowania samie ma ludzkiego, wolności i spra- 
I .viedliwośct, przez całą indzkość dzisiaj uważanym za 
I rdobycz ostatecznie utrwaloną w jej dziełach. Wobec 
. ego i Sejm Rrpbtej,. jako przedstawiciel wieiomiljoso- 
1 wej ludności chrześcijańskiej i najbliżej zbrodnią mo- 
I ikiewaką dotknięty, nie może nie dać wyraża jej 
' oburzenia i dlatego niżej podpisane kluby poselskie 
,'wnosza:

; Wysoki Sejm raczy uchwalić: (cala izba wstaje):1 f: Sejm Rzphtej, łącząc się z całym światem cywilizewa- 
. j / nym w wyrazie głębokiego bólu i oburzenia z powodu 
jl | niesłychanej zbrodni sądowego zamordowania przez 
(i - wrogów chrześcijaństwa w Moskwie ks. prałata Kon 
j;; : startego Budkiewicza, czcigodnego kapłana, ofiarnego 
i i ■ pasterza najuboższych w nędzy pogrążonych rzesz ka- 
I.. , loliekich w Rosji, za ta jedno tylko, że chciał aż do 
j i śirueici być wierny swej wierze i swym pasterskim 
! obowiązkom.

1. Wyraża najwyższą cześć niezachwianemu mę 
stwu, z jakiem poniósł męczeństwo za wiarę, oraz 
przekonanie, że krew męczeńska, niewinnie przelana, 
jak w przeszłości zawsze, tak i dziś stanie się płonnym 
posiewem ducha rr,tłuści i ofiarności za sprawę cier-

j piąeego społeczeństwa i wzmuże zwłaszcza w narodzie 
! polskim, którego poległy męczennik by! synem, mę- 

. stwo i wytrwałość w walce o podniesienie moralnej 
wartości życia prywatnego i publicznego.

2. Zakłada w obliczu caicgo świata cywilizowa- 
I nego imieniem narodu polskiego najuroczystszy protest

i przeciwko barbarzyńskiemu prześladowaniu wiary 
i i moralności chrześcijańskiej w Rosji, wynaturzanemu 
' aż do gwaitów; bezprzykładnych okrucieństw i mor­

derstw, których żadne pozory prawne przed sumieniem 
wspó.c:esnej ludzkości i sądem dziejów nie zdołają
uzasadnić.

Cl 
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3, Wyraża współczucie biednym i opuszczonym 
chrześcijańskim masom ludu w Rosji, które pod rzą­
dami wrogów chrześcijaństwa tak okrutnie w gnębie­
niu cierpią, i które dalsze jeszcze czekają prześlado­
wania i gwałty.

4. Wzywa rząd, aby nie ustawał w staraniach 
o podjęcie zbiorowej akcji całego świata cywilizowa­
nego w obronie podeptanych praw i zasad wolności 
sumienia w Rosji i dla wyzwolenia katolickich du­
chownych z arcybiskupem C-eplakiem i pstrjarchą Ti- 
chsnem na czele.

5. Wyraża przekonanie, że swojem męczeństwem 
za Wiatę śp. ks. Konstanty Butkiewicz, następca świę-

w*»isaiLiv.« f u m y c l z t i l  t y t u i  A j* oa<ii n r ' .w y

patron naszej ojczyzny. Prosimy o przeprowadzenie 
nagłości i meritum tego wniosku na jednem posie­
dzeniu. '1

Przeciw nagłości nikt głosu nie zabrał i nagłość 
uchwalono jednomyślnie. Marszałek zarządził dyskusję

nad meritum Gdy nikt głosu nie zabrał pm-stąpio-no 
do głosowania. Memtim uchwalono również jedno­
myślnie.

(0 sprawie Zjazdu Katolickiego w Lesznie.
W środę, dnia 4 ha. odbyło s-ę zabranie księży 

z powiatów na kresaeh zachodnich położonych. Było 
około 40 księży obecnych. Ks. Prądzyński jeaeralny 
sekretarz Ligi Katolickiej, wysłuchawszy referatu se­
kretarza miejscowego komitetu o dotychczasowej dzia­
łalności przygotowawczej, przedstawił program Zjazdu, 
który jednomyślnie uchwalone.

J, E. Ks Kardvrtał Prymas Br. Daibor przybędzie 
koieją w sobotę 5 maja pociągiem wieczornym do 
Lcszr.a. W niedzielę o godz 9 ej odprawi mszę św. 
pontyfikataą na Rynku, kazanie wygłosi ks. prałat Sta­
nisław Adamski O godz. 12 ej nastąpi otwarcie Zjazdu 
na wielkiej sali p Foesta i powitanie ks kardynała 
i uczestników, puczem pierwsze plenarne zebranie 
z referatami się odbędzie. Pa południu zebrania i ob­
rady poszczególnych związków na wyznaczonych salach 
w mieście. W poniedziałek przed południem dalsze 
obrady związków, po południu o 4 ej drugie plenarne 
zebranie na sali głównej. We wtorek 3-go maja na­
bożeństwo połowę. Kazanie wygłosi ks. dziekan 
Steinmctz.

O godzinie 12-ej trzecie plenarne zebranie. Za­
kończenie o godz, 2 ej. Następu e uroczysty pochód 
po mieście z współudziałem wojska, wszystkich miej­
scowych oraz zamiejscowych towarzystw ze sztanda­
rami dj kościoła, gdzie po odśpiewaniu Te Osum 
ks. kardynał udzieli Apostolskiego Błogosławieństwa,

Po Zjeździe oćb cirie sie wielki wiec Obrony Krc ■ 
sów Zachodnich na Rynku. Szczegóły programu Zjazdu 
peda się później.

Wiadomości polityczna.
Echa zbrodni moskiewskiej.

Ciało ks prałata Butkiewicza wraz z ciałami zabi­
tych w tymże ar,iu 10 bandytów przewiezione zestala 
do prasektorjum szpitala w Moskwie. W ciele ks. 
Butkiewicza znaleziono jedną kulę rewolwerową 
w mózgu. Strzał dany b\t z tylu w bardzo bliskiej 
odległości.

Delegacja b. pasa neutralnego.
Delegaci gmin Szyrwinty, Gedrejce i Janiny 

pp. Sperski, Szymonowicz i Cicsiun przybyli do War­
szawy dla poczynienia starań o przyłączenie tych gmin 
b. pasa neutralnego go  Polski. Dotychczas delegaci 
byli przyjęci przez p, Prezydenta Rzeczypospolitej, 
presera Rady Min., zM*r3/;ałkai Svjmu, r>ras jmssIów 
państw koalicyjnych.

Pepisy Dąbala.
Dąbal witany w Rosji jako męczennik rozpoczął 

obecnie ostrą karapanję przeciwka Polsce. Odbywa

J. I. Kraszewski. 34

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—a —

Zatarła rączki zwycięzks i spojrzała aa ojca, któ­
rego ta wiadomość nie bardzo ucieszyła.

— Wszystko to dobrze — odezwał się — ale 
i mnie o sobie daj pomyśleć. Mnie dwór nowej kró­
lowej tak jest wsirętliwy jak teraźniejszy; francuzów ja 
się za młodu napatrzyłem, płochy lud bardzo. A nuż 
mnie ztąd pójdzie lada moment ruszyć, nim nawet 
królowej się doczekamy? Za niebym cię u dworu zo­
stawić nie chciał! Z jednej strony prześladowanie tej 
niemki, z drngiej zbyt wielkie łaski paniczów, oboje 
mi nie do smaku!

Począł głową potrząsać.
— A! niel nie! Co innego trzeba obwyśloć. 
Bietka przysiadła obok ojca i zamyśliła się także,

a po chwili milczenia szepnęła mu do ucha.
— U Bieleckich mnie zostawić nie zechcesz? 
Płaza milcząco dał znak głową przeczący.
— No, to jeszcze mam sposób jeden — zamru­

czała pocichu. — Jest u pani marszałkowej staruszka, 
litwinka, starsza nad jej fraucymerem, bo tam panien 
wiele trzymają do haftu, który jejmość lubi, siebie nim 
okrywając i pe kościołach rozdając. Stara się zewie 
Mingajłowa, a dają jej tytuł ciwunewej. Poważna 
stateczna niewiasta. Ta mnie jak własne dziecko 
kocha, i mówi, że jej córkę zmarłą przypominam. 
Byłem poprosiła, weźmie mnie na czas de pani mar- 
szalkawej, która nie patrzy na to ile panien Chleb jej 
je. Jest go tam dosyć,

-- Alećbyrn Mingajiową poznać musiał i z nią po­
mówić — rzekł Płaza — ba choć tobie rad wierzę, 
aleś ty mit da, trzpiet, a ja stare mam oczy. 

Pocałowała go Bietka.
— Chcecie? jutro, pojutrze zaprowadzę was do 

Kazanawskich pałacu — odezwała się — przecież kiedy 
Bielecki wam zamek pokazywał królewski, to pałac 
marszałka pewnie niemniej godzien widzenia. Zamek 
inoże większy jest i izby' ma szersze, i tron w nim 
stoi, i teatr wart widzenia, ale u Kazanowskich prze­
pych i wspaniałość królewskiej równa, a wymysłów 
więcej jeszcze. Zgoda?

Płaza głową dał znak przyzwolenia.
— Bądź co bądź — odezwa! się — wolę już mar­

szałka dwór z Mingajiową, niż królewski z panną 
Amandą, która ciobie nie lubiąc, na zgubę czyhać 
może. '

— Oddawna — potwierdziła Bietka spokojnie — 
ale ja się jej nie dam. Sama nie wiem, Pan Bóg musi 
dawać małym ptaszętom to przeczucie, gdy nad niemi 
jastrząb błądzi, i nam głupim dzieweczkom, gdy źli 
Indzie się zasadzają, aie ja się i nie dawaiam i nie 
daję i nie dam! Na wylot tych młokosów znam.

Zajrzała wtem przeze drzwi Bielecka i chciała się 
cofnąć, ale Bietka naprzeciwko niej pobiegła.

— Nasza rozmowa skończona — zawołała — 
chodźcie. Trzeba mojego tatka rozweselić, bo mi się 
coś namarszczył, a ja nie chcę, aby dla mnie się fra­
sował.. wolałabym mu pociechę przynieść z sobą

Gospodyni ściskać ją i całować zaezęła.
— A! któżby się nie cieszył takiem cackiem jak 

ty drogiem!
IV.

Stało się wedle woli i życzenia pięknej Bietki, 
która, gdy raz czego zapragnęła, umiała to przypro­
wadzić ds skutku

Uprzedziła ona zaraz Mingajławę, że ojca znalazła 
i że z nint chce ją odwiedzić, a razem pałac włoski 
pana marszałka mu pokazać. Tegoż dnia otrzymała 
odpowiedź, iż wszystko się jak najlepiej składa, bo 
marszałkowa byfa w odwiedzinach u bratowej, a mar­
szałek na łowach, pałac więc stal pusty d« obejrzenia.

Przez fstarego muzykusa, który ją potajemnie po 
francuzku uczył, Bietka ‘powołała za przewodnika do 
pałacu dawm-go sługę Kazanowskich, który z nirni 
po Włoszech podróże odbywał, budowniczego ich 
i muzyka królewskiego Jarzemskiego, który Warszawę 
cała doskonale znał, bo właśnie ją zabierał się wierszem 
polskim opiewać, o czem wszystkiem, wszędzie i zawsze 
rozpowiadać lubił.

Dworak był ze krwi i temperamentu ów Jarzem 
ski, lizum, pochlebca, ale człek zręczny, i choć wszy­
scy się z niego i jego wierszydeł śmiali, on wszystkich 
umiał wyzyskiwać i na swą korzyść każdą rzecz 
obrócić.

Pracowity, ruchawy, niezmordowany, jednego dnia 
w kapeli grał, z dworakami i przybyłymi panami jadł 
i pił, plany dworów rysewał, wiersze składał, kobietom 
pieśni śpiewał i dworował, a zręcznie się do podarku 
przymawial każdemu z senatorów i magnatów, którego

oo po Całej Rosji podróże agitacyjne w a>&
r-yeh występuje przeciw Polsce w-egóie, 8 P, * 
obecnemu systemowi rządów w  Polsce W * 
śei. Proces przeciw duchewaym wyzyskuj* * 
cełu aby podburzać rebetników i młodzitó c w 
duchowieństwu, Skłania on wszędzie lcwn®*®1 | 
uchwalania anty religijnych rezaiucyj. , '

Rząd amerykański a Se w jęty ^ 
Rząd amerykan >ki wyda! zakaz wjazdu 

R-ssjasom uo Stanów Zjednoczonych z po*0" 
zanu na śmierć ks. praiaia Budkiewicza i *U 
wydanych przez sowiety na księży katolickie®1 dtj

Konsulat polski w Jerozolim^'
W dniu 1 maja otwarty zostanie konsulat? tt#

w Jerozolimie. Konsulem został mianowany P- thj 
kiewicz, byty sekretarz poselstwa polskiego
dynie.

Judaszowy protest Ni«nieó#
Rosyjska antybalszewicka agencja t?uspr̂ , 

daje ze poseł niemiecki w Moskie BreckdoR ( 
protestował Sprzeciw wykonaniu wyroku s® „ 
ks, prałata Budkiewicza, ale równocześnie p
wał z rządem sowieckim w sprawie obsad” .V* (U ł iłr u v u i uun n ,cn in i »»
nowisk po ks arcyaiskupie i innych dostęp*^
śzioła katolickiego w Rosji przez księży
Podobno odnośny układ między 
a Sowietami zastał już zawarty.

rządem

Glos francuski o Zagłębiu Ruhf)1,
„Petit Parisien ” pisze: Konflikt francuskuĄ 

......... . ir.. .....  ......ktptjl ŚPInie przysparza Francji wielkiego kłopotu,■ -■ -.....................- r -  . • n, .zmniejsza s.ę stale w miarę jiówiększania WC
kopalń w Zagłębiu Rriiry. Ŝ]

Niemcy zdążają ku swej ruinie. Bierny ^dP

SCO nuijonow mk. w ziscie. Rząd niemiecl Ja|
praktyczniej, przeznaczając tę sumę na odsrs ^

isiŁiiicj rysa o >» a . c ^
Rzeszy wobec władz okupacyjnych koszt»w«‘ j ^

i m
Ł

Jak bolszewicy mszczą się za rozs
komunisty.

Na konsulat estoński w Petersburgu

;trz»l!l S

K* ]w'ano napad jako edwet za rezstrzelani^gj
Krouksa. Tłum wywalit drzwi i okna raty hj;gmachu konsulatu, gdzie przez 2 godziny ' ^  i,,ę 
i niszczono wszystko, co w parno pod rę«*-j,j> ti 
nicy konsulatu ukryli się w piwnicy i urn* p 
jedynie dzięki temu, że ich nie znalezione- ^

Rosja w szponach mafji żydovVS p l̂ j
Wediug statystyki uczynionej przez 

wykonawczy socjal - rewolucjonistów rosyl**ująi k 
najwyższych stanowisk w R»s;i — 27  ^ 1 ’ jji ‘hi,.*“!ii l ?
Na 978 czerezwyczajek w 892 naczelnikat*' fl 
a z tych ostatnich 159 żydów BicosyjsIo^J ta, 
zytury szpiegowskie na pograniczu Bjlsid j i  -*)jj 
obsadzone przez żydów. Również wylączf1 S t  
kierunkiem Nuchima Berkowi-cza zajm11!3 
stanowiska w aprowizacji. '  j, ta,'

Ur*czyst«ści polityczne w tyj] 
Ureczystości pogrzebowe w Essen 

spokojny. Władze okupacyjne wydały
«  %tylko napotkał. Znał on ich wszystkiej 1̂ i;̂

c-ita u , «  ¥ , ujjJ, , u*1
każdego, iż pozbyć się go nie było l»od* glâ 1 ’*>z 

Oprócz teg® u duchowieństwa, P° ..„n, %  
gdzie w poście najlepszy stokfisz P0<Ja' j J %■. 
starym częstowano miodem, Jarzemski ta-
i do stełu zasiadał. . „nil j5 Slfcłu ódslcidal.  ̂ $9-1 a

Bietka, kt#ra pięknością *wą j J i i
jacińt na dworze, nie mogła być dla %
ebejętną, bo i nią się posługiwał. 4 8Na ten raz ona go zamówiła ta- ,
posługi, na co Jarzemski się zgodził och#*", z 

— Przeprowadzę! pokażę! — zaV'r*;4i*jł,,b;i
w swiecie, nawet sam pan marszałek • r  '«, 
lepiej nie zna nademnie, za to ręczyć moS*' 0f  f 

że ja g® szumnemi wiersz^*1,tSł WieSZ, acuffiBcm i w jv i-z*-— , jod*
ale jak! potomność się równie pafae*'v!jjli8l(’j '\ j  
wierszom, dziwować będzie. Ni* 9 * i. . 
a jutro też dostojnemu rodzicowi w*5 S  \ 
wszystko; nic nie zapomnę.

Gdy zrana ekoł® dziesiątej goś- 
przyszedł Płaza, ustroiwszy się nie dla j  J

$  icórki, aby się go ai« wstydziła, at*“ 
rzemskiego, który
mową, ale że zwyczaj

aie wstydziła, zn*1.*; W.  . 
oczekiwał zabawiai .̂ îćl ». 
zaj miał najwięcej f  ^

samym, i — ja — nieustannie mu na ~- .
nie była ona bardzo zabawną. pH

Znajomość z panem Płazą łatwo z° ^  ij > 
przyczem Jarzemski zaraz przedstaw*! sl’ I  ̂ f 
downiczy, szezogólniej w Ujazdcwie ° a jirfyftWYr łiłwbj' , rv U jO ŁSłrrr— p;-) ^
zlecone sobie nowe gmachy, jako maty*jji#! łj
miejsce zajmujący w ićapelli, i jako po*ta’ " j  
składał, jak orzechy gryzł. y  p Ą

Wszystko to milezącem pedziwiem6 
Laseta, kłaniając się temu mnogolicemu  ̂ aąp|
remu tymczasem usta się nie zamykały- (|iu 

Tu i  obok Bernardynów kaścioła i j j ty  l|p
się na pierwsze wejrzenie wielce wsp?;'' j ^  
szalka, cały miedzią pokryty, z nAf ?»i„U l, J  IM , V — U H , g U I l l  T B  yp p . |

i wietrzsikami herbowemi z berbem k
wskazując Jarzemski, asumpt z nie»0|,nJl3, j|jMi ś c in a n i ,  . {/fO* | jl1 Ipumnienia, jako jeden Kazanowsk) n,yK j1 
pad Chojnicami ratował, jako drugi
lat dwadzieścia w Turcji w niewoli 8 ŝ
powrócił razem z onym turkiem, co f f i  
i turek potem u niego aż do śmierci P

(Ciąg dalszy nastąp1-) M

S



:jiii *Hce S«htierz*m wychodzić na ulicę, a nawet 
a p* l PostcnmkńAr w śródmieściu zesłał wycefany,

*! sf,,,ny władz ekupaeyjeycb została wyklu­
je < ' wszetka Możliwość jaidchkaiwiek starć. W par- 

ł® >ot odbyła się uroczystość ku uczczeniu palog- 
w wielkjj sohotę w  Essen. Kanclerz Cuno wy- 

PrcoisłwieRje które część prasy niemieckiej 
y. !?a kr*k naprzód w kroku zbliżenia francusk®-

N a

*3unt tlotv chióskiej-
t ' i  Szanghaju: Pierwsza eskadra flety

I, stacjonowana w Szanghaj* i składająca się 
le- iw a ' 4 kanonierefc, ogłosiła się neutralną 
ilaif resztę floty, by się do niej przyłączyła. 
p.Aj R.8|» eskadra przyłączyła się do peiudniowa- 
śJU republiki, na której czel* stoi Sun Jat-Ssn.

— Jen. L* Road w Poznaniu. W środę przybył de
Poznania jen. Le Rand, oczekiwany przez tłumy pa- 
liiczfiości. Przed Bazarem powitali gościa dowodzą 
D O. K jen. Raszewski i wojewoda p. Bninski. Or­
kiestra saperów odegrała Marsyljankę a kompania sa­
perów oddała honory wojskowe. I tutaj zgromadziły 
się tłumy publiczności, witając gorąca jen. Le. Rend’i. 
Wieczorem odbył się w Ratuszu raut na eześć gościa.

P 15 kwietnia
przyjmują listow i oraz u rzędy pocztow e 
Przedpłatę na m iesiąc maj. U praszam y 
Ptzeto o w czesne zam ów ienie, w celu 
fiknięcia p rzerw y  w  dostarczaniu .

W miesiącu obecnym  nie podw yższam y 
Ceny abonam entu, w yrów nyw ując jedynie 
Wały pocztow e, które jak  w iadom o, 
^kwietniu znacznie podw yższone zostały, 

s łi»Lenumerata na m iesiąc m aj w ynosi:
■ Ztle z odnoszeniem  2600 mk.

Z całej Polski.

jelit
;e»i!
\liA
■#
it#

irf
nictrj
iryI(f

% c j r
bez obnoszenia

2400 „ 
2300 i?

iii 3600 mk., w c Francji 2 franki, 
^ d y ń c z y  egzem plarz 200 mk.

;0f1*i' KRONIKA.
$  Siai ^ eB,terz  rzym sko-katolicki

y 5̂  C ! H °  kwietnia Lamberta m.
■IiP| * J'go Anieet pp. m.

J.® go „ Ąpolonjusz m. WseJi»d sieŃca e gedz. 5, 5
• „ 5, 2

„ o „ 5, 0

Zachśd §,57
„ 6,5S

7, 0
KjjL

c»,Ł'- \y łA -_
(jłWfię ystkie organizacje i pisma, które za- 
*'l;Sckieranien’ okładek na rzecz ofiar katastrof

B®'’'*łS‘f ul- św, Marcina 40 (konto i
■*v* W  _

s t* Związku (Bbreny Kresów Zachodnich,
ff', ,>,’e®ł8 ndencja l  Droszek. Od dłuższego 
f  ł)jei~aJważyć można w naszej wiosce uprawianą
Hr n , , ' 1 sjitację wszechniemiecką. W wielkiej 

"'ty tVv̂¥Czynia się do tego nauczyciel tutejszej 
jillglll.^getickiei, wywierający wpływ na dziatwę 
*1 ’'jtii6  ̂U2'eci, itiące do szkęly pazdrawiają prze 

tĴ WSaia* n'cmiecku. Na zapytanie dla czego nie 
i  t, l-ehrę P° polsku, dzieci odpowiedziały: „Unser 

ik1 I ł /  aat “,l* v*rl»oten pobisch zu griissen,1' 
li, ?) v* ■nauc?yciel zabronił nam pozdrawiać po 
Oliw'*nycb wypadkach: „Wir sind keine Boleń' 1 

t w '•u l ' 1 jakami). Oto wpływ nauczyciela- ger 
■J ijj >i,2L;a *łzieci. Nie omieszkali też niemiaszkowie 
’:j Cjttj, sposobów przy wyborach do R.dy 
J  CTkj - Jak najwięcej głosów pezyskać na stronę 
' „ S  ci, "evvna polska, biedna kobieta, obdarzona 
z !|[ tiit»0<isi,a P® wsi > chwaląc Niemców, agito- 
J gjtytit T Nie dziwić się zresztą biednej kobiecie 
)/ V,l'i«iHi,ê .ien zamężny gospodarz tak uległ wpły- 
J  K-Jhji, cl!l|d, te wyraził się: Na Polaków głosił 

Atyiu," Wszelkimi sposobami Niemcy starali 
^ , j V . ’,2w«lenników, co im się też udało, gdyż

H ®5Ci •nntittift iiutjpŁttłrttP
P*lskt - katolicką. Polak.

Towarzystwa Urzędni- 
PyHie —  Komunalnych \ Samorządowych
I I I  C  O C łO C ll Iy iż *  * i »  t i r  1 S  U u n

K ; * .

{l  g' §<*6ędzic się w środę, dnia łS. hm.

f ICcz«rcm na malej sali Hotelu Centralnego.
v  p . u . Zarz,d-

it,waB",o. lit* kuchni biednych ofiaro- 
5c« ióf?l wi*ńca na grób śp PI. Adamka Tow. 

•j łi« i?łt, mk., p. leśniczy Barański ze Słupi
’i > Serdeczne „Bóg zapłać ‘ w imie-
t % K biadają Budzińska, Galańska, szafarki

' V > " ’«•
I Kk>r'̂  i^T"ic’“  /-niknięcie. Zarząd L'gi Obrony 

r M PrzeB '*ry komunikuje, że prezes Ligi p. Nos- 
an,*5 bez wieści. Ostatni raz widziano go

PtzeL'l‘jty komunikuje, że prezes Ligi p. Nos- 
U amf. bez wieści. Ostatni r: 

n N  M.lll»żli, . kkim w Poznaniu na Chwaliszewie 
j |S  u'srą ',v#Ać, że pan N. został aresztowany, albo 
"  Nj^wslt^^chu na jego osobę. — Jak wiadomo,

^ lk-Sl ” "■‘szego.
ke*,ytu majątków niemieckich. Ped

cm Z-1' 1 był współzałożycielem i pierwszym 
0  n"'81** naszego. 

ko,̂ i'J,»IVl'lacię majątków 
i i  ęren?i nera*a Sikorśkingo w Poznaniu odbyła 
lrWj,4.;Jjn«2a z udziałem prezesa Głównego Urzędu 
! wS® w sprawie likwidacji majątków nie-

ls lą-. ecyjVj vv°i«wódzwacU zachodnich. Powzięto 
’ l?aiących na celu ostateczne zlikwidowa- 
n>em!eckich w ciągu bieżąeego roku.

— O bonach skarbowych. Wypuszczając 6 -cie- 
precentowe złetowe bsny skarbozze, państwo psraz 
pierwszy może nieodwolywać się do uczuć obywatel­
skich społeczeństwa, lecz przemawiać im do rozsądku. 
Bony skarbowe wystawione w ztotych polskich, równych 
frankem szwajcarskim, nabywać można taniej niż obcą 
walutę, szwajcarską, a spłata ich odbywać się będzie 
ściśle według kursu franka szwajcarskiego na giełdach 
krajowych, przyczem przy określaniu kursu przyjęty 
będzie okres dwutygodniowy, c® wykluczy możność 
sztucznej zniżki franka szwajcarskiego i złotego polskiego. 
Ulokowanie wolnej gotowizny w bonach zlotowych 
zapewni procent, gdy waluty obce nie. procentują się 
zupełnie. Przy uiszczaniu podatków złotuwe bsny skar­
bowe przyjmowane będą według najwyższego kursu 
emisyjnego, co ma szczególne znaczenie w razie zwyżki 
wartości marki pslsklej, w związku z sanacyjnemi za­
mierzeniami rządu, wtedy, gay lekewanie rezerw aa 
pekrycie podatków w walacie obcej nie daje żadnej 
rek*iBpensaty w razie spadku tych walut w okresie 
płatności podatku. P. K. K P, zaw/iadamia, że celem 
wzmocnienia obrotów i wzmocnienia realizacji 6 pro­
centowych zlotowych bonów skarbowych upoważniła 
oddziały swoje do ewentualnego sku«u tych bonów 
według wartości ich kursu obowiązującego w dniu 
transakcji z tem ograniczeniem, że w danym dniu ad 
ednej osoby oddziały kupować »tsgą banów skarbo­

wych najwyżej do wysokości 1 miijena złotych.
— Na IV Zjazd Katolicki który się w Lesznie 

od 5 do 8  maja br. pod protektoratem J. Em. Ks. 
Kardynała Prymasa Dr. Dal bera odbywać będzie, za­
prasza podpisany komitet wszystkich Psiaków-katolików, 
mianowicie na kresach zachodnich zamieszkałych. Leszno, 
które aż do odzyskania wolności ogniem protestantyzmu 
promieniającem na całą okolicę być miało, pewinno 
w dniach Zjazdu okazsć, że tutaj życie katelickie ży -  
wem bije tętnem. Sposóbmy się więc na te dni uro­
czyste i warn# zawczasu.
Komitet miejscowy IV Zjazdu Kafclickiege. (podpisy),

Komitet wykonawczy: ks, Jankiewicz, prezes, ks. 
dziekan Stemmetz, wiceprezes, ks. kan. Prądzyński, 
Edward Potworowski, Jan Metęlski, skarbnik, Józef 
Rzepka, sekretarz.

— Ofiara brutalności żydowskiej. Dsuoszą do 
„Gaz. P®r." ze Znaraża, że wielkie oburzenie wywołał 
tsm fakt zamordowania przez żydów niejakiego Miko­
łaja Maleńczuka za to, że nieostrożnie wsbec tłumu 
żydowskiego, uaająctg® się da sali Sokoła na zabawę, 
zawołał: „Gud łaje w polskim Soktle!'1 — Nadto 
zraniony został przez żydów urzędnik państwowy ze 
Lwowa.

— Samolot spadł na dom w Krakowie Weis­
sie ćwiczeń lotniczych, które odbywały się nad Krako­
wem, samoiet wojskowy soadł o‘g«dz. 4 pe południu 
z  powodu złamania się skrzydła na kamienicę przy 
ul. Lubicz nr. 30 przebił dach i esiadł w mieszkaniu 
2. piętra. Wskutek wybuchu benzyny samolot poczynił 
znaczne spustoszenia. Prowadzący samelet letaik Ste­
fanek uległ zwęgleniu, obserwator zaś per, Dąbrowski 
zliraal kręgosłup. Z  powodu pożaru zniszczene została 
całe 2. piętro. Wskutek uduszenia zginął 1 z miesz­
kańców, 7 osób zostało poparzonych.

— Uwolnienie prowokatorów białoruskich. 
Przed dwoma dniami uwolnione z więzienia w Grodnie 
23 działaczy białoruskich z  liczby ostatnio aresztowa­
nych 47 asób, oskarżonych o przygotowanie powstania 
przeciwko Polsce.

— Proces przeciwko piekarzowi mieszkanie
w emu W tych dniach Izba karna sądu okręgowego
w Toruniu rozpatrywała sprawę kupca tutejszego p. 
Kohnerta Edwarda zam. przy ulicy Rólanej — narożnik 
Piekary — r skarżonego za lichwę mieszkaniową, Roz­
prawa główna wykazała, że Kohnert jaka właściciel 
domu pobierał od swych lokatorów wygórowaną 
dzierżawę za mieszkanie i to od jednego lokatora za 
5 pokojów i lokal zażądał podwyżki 4MB marek na 
3 miliony rocznie — za ubikacje te w roku 1914 po­
bierał rocznie 1490 marek; od innego lokatora za jeden 
próżny pokój pobierał 49 000 marek miesięcznie. 
W jaki sposób oskarżony odnosił się do swych loka­
torów świadczy ten fakt, że w powyższym wypadku 
ofiarami padły dwie kobiety, jedna lat @7, a draga jej 
matka, lat 1B2 Pierwsza z nich pobiera 8600 marek, 
192-letnia staruszka zaś 1000 marek miesięcznego 
wsparcia. Obie staruszki zmuszone były wyprzedawać 
kolejne meble i pościel, by móc żądaniom oskarżonego 
zadość uczynić. Podobnie też zeznała reszta z ośmiu 
lokatorów. Sąd po kilkugodzinnej rozprawie ogłosi! 
wyrek skazujący Kebnerta na jeden miesiąc więzienia 
i miljen marek grzywny.

— Morderstwo rabunkowe. W Bielsku w fa­
bryce sukna zamordowane właściciela tejże fabryki, 
któremu zrabowane biżuterię i gotówkę kasy. Mordu 
dokonano prawdopodobnie w nocy z niedzieli na p<i 
niedziafek. Do chwili obecnej zdołano ustalić, że ban­
dyci zajechali automobilem, a po dokonaniu zabójstwa 
odjechali w nieznanym kierunku. Zaznaczyć należy, że 
ulica 3 Maja, przy której dokonano mordu należy do 
najruchliwszych w Bielsku.

Ze św iata.
— Ujęcie de Yalery. Z Bublin-a donoszą, że 

wojska rządowe ujęły prze wód zcę pewsfaficów Irlan­
dzkich De Vslerę. w miejscowości Cleamol w hrabstwie 
Tipperary. Dalej donoszą, że dragi przewódzca psvt- 
startców Liaro Lynck, który został ujęty, zmarł wskutek 
ran, odniesionych przy starcia z wojskami rządowekii,

— Tragiczny ślub. W Lindan nad jezioreur 
Bedeńskiem odbył się ślub pewnej pary. Panna mło­
da na zapytanie księdza, czy chce narzeczonego wztąść 
sobie za maiżsnka. krzyknęła głośne: Nie! Jeszcze faz 
nie! Kecham k*ge iaaegel Mei rodzice wiedzą o teła! 
Lepiej umrzeć aniżeli wyjść za tego tutaj pana! Klę­
czący ebok narzeczony wstał, wydebył rewolwer i za­
strzelił się w ksściele.

— Krwiażerczość komunistów. Jak donosi „Russ- 
press" w Charkowie balszewiey areszt*wali 12-t« 
członków ukraińskiej partji ssc.-rew. W ©desie czre- 
zwyczajka miejscowa rozstrzelała 8 studentów uniwer­
sytetu odeskiego, W Tulę bolszewicy rozstrzelali 72 
robotników miejscowej farbryki wojskowej za udział- 
w strajku. W Kałudze za organizację strajku roz­
strzelano 12 robotnic jednej z miejscowych fabryk.

De Ciebie uśmiecha się słońce,
Uśmiecha się kwiecie na łące,
I wszystko, czem Cheb.e Bóg dziś darzy!.., 
Ocicmniait- o tem tylko marzy,
Że wszystko, co oka jego pieściło,
Zginęło marnie, jakby się śniło —
Kornie o maćku pracuje,
Chociaż serca żal truje.
Wierzy, że Naród w niedoli ręki mu poda,
Do walki z lasami otuchy mu doda ...
Czemuś zapomniał jeg® straszny las?
Rusz Twe sumienie, porasz Twój trzos!

OFIARĄ WSPOMAGAJ INWALIDÓW! 
Kupujcie dyplomy inwalidzkie w miastach a Po­

licji Państwewej, na powiatach u Panów Starostów 
i Inspektorów Szkolnych.

Jak Bóg stw orzył redaktora.
(Bajka japońska.)

Pan Bóg stworzywszy ludzi, pomyślał sobie, ź* 
byłoby dobrze, gdyby każdy własną pracą zarabiał na 
życie. Nie zwlekając, polecił więc archaniołom, aby 
zwołali wszystkich ludzi przed tron niebieski. Skora 
się zebrali, rozkazał Pan Bóg przynieść wór duży, za­
wierający wszelkie zawody i zajęcia. Te rozdzielać 
zaczął pomiędzy zgromadzonych, I w ten sposób jeden 
został stolarzem, drugi krawcem, trzeci szewcem, czwarty 
aptekarzem . . .

A w  nieskończonej swej mądrości uczynił tak, żo 
wszyscy byli zadowoleni, a wszystko odbyło się z naj­
większą sprawiedliwością.

Kta miaf obrotny język i piękną mowę, zastał 
adwokatem; kta odznaczał się odwagą, żołnierzem; kl« 
umiał szybko uciekać, kasjerem; kte cenił nad wszy­
stko sprawiedliwość, sędzią; kto lubił „trąbić", kapel­
mistrzem; kto był uprzejmym i poważnym, radcą; kto 
grzeszył ślamazarneścią, ministrem; kto Iubiał spać, 
został slreiem; kto byi wygadany, kupcem, a kta gbu- 
rowaty, żandarmem; kto Iubiał wiele obiecywać, posłem; 
kte S;ę kochał w słodyczach, cukiernikiem; kto się ; 
koehal w podwyżkach, właścicielem kamienicy; kto 1 
miał nos i f/sinę, drogerzystą . . .

W ten sposób czynił i rozdzielał swoje dary 
Twórca, dopóW nie wypróżnił się cały worek. Nie 
zapomniał też o tych, którzy pokutować mieli 2a wielo 
grzeehów i zrohlł ich nauczycielami, telefonistkami lilii 
szwsc kami.Po ukończeniu podziału chciał Pan Bóg odesłać 
już ludzi z powrotem do domu, gdy oto z poza tren* 
niebieskiego, odezwał się głos żałosny:

— A mnie Panie, nie dasz żadnego zawodu ?
Stwórca się zastanowił.
W rzeczy samej zapomniał o człowieku, kt$£y 

przypadkiem czv umyślnie ukrył się za tronem, aBy 
się przysłuchiwać, a następnie krytykować.

— Debr :e — odrzekł Pan Bóg — ale dział już 
jest ukończony. Jak widzisz, worek jest pusty, wszyitkio 
zawody rozdane, cóż ja ci dam biedaku ?

Po krótkim namyśle zwrócił się jednak do wszy­
stkich ludzi i rzekł-'— Jako przykładne dzieci Boże musicie się złożyć 
dla tęga człowieka na zawód, inaczej zrobi się skandal.

Ludzie szemrali wprawdzie, ale nie myśleli upie- 
r?ć się woli Pana. Każdy jednak, jak to się zwykle 
dzieje, gdy ofiarowujemy coś pod przymusem, posta­
nowił w sercu swajem oddać najgorszą część swego 
zawodu.

A więc adwokat oddał mu część swej wymowy 
i sporą część krętactwa, artysta swe pragnienia, żołnierz 
zuchwałość, nauczyciel połowę swej biedy, wszyscy 
uczeni potrosze ze swej wiedzy, dworacy podzielili się 
z nim swoją układnością i uprzejmością, poeci dali mu 
sporo ze swej fantazji i zapału a drogerzysta kapkę 
ze sztuki oszydzania ludzi, któią zdobył, fabrykując 
wodę farbowaną z sokiem, zamiast kropli żołądkowych.

Wyobrazić sobie mężna jaki pasztet wytworzył się 
z tych ofiar

1 cóż ty biedaku poczniesz z temi skrawkami ? — 
zapytał 'Stwórca ze smutkiem.

Dam sobie radę — odrzekł obdarowany z ironi­
cznym uśmiechem — zostanę redaktorem, aby się wy­
wdzięczyć swym dobroczyńcom! . . .
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Giełda zbeźswa w Poznania.
Urzędowe nitowania z dn, 14, kwietsia 1923. 

loco Poznań' za 100 kg. w faduskaefo wagonowych dostaw 
natychmiast ceny hurtownie:

Żyt*
Pszenica 
jęczmień fcr«w. 
Owies
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna 
Ziemniaki fabr. 
Groch polny 
Groch jadalny 
Seradela 
Tatarka
Łfinin niebieski 

>i żółty 
Wyka 
Peiuszka

125000- 1350C0 
200000 210000 
97000 -102000 

122000 - 127000 
2 t0000 -  22000C 
270000 - 30' 000 

6100' 
63000 

6600-7200 
130000-150000 
180000— 200000 
200000—260000 
110300—120000 
100000—140000 
1CCC00—140000 
1300C 0-150! 90 
135000—153000

Tendencja wyczekująca przy słabszym p© pycie kcnsuni- 
cyjnym na mąkę. * ’

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 14. kwietnia 1923 r.

Dolary St'. Zjednoczonych - 4
Funty angielskie -

42900
200000

Franki francuskie 
Franki beigijstde 
Franki szwajcarskie 
Liry włoskie
Marka niemiecka gut 4 w ka­

wy płata
Korona czeska 
Korona anstrjaeka 
1 rubel zloty 
1 rubel srebrny

Tendencja mocniejsza.

2.S69
2400
7750
21.30
2.07
2.07 
1300 
0,68
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p p ś  i  Bad 1

pow iatu  kępińskiego i okolic z pow odu kroi-

nadzwyczajne zebr®
pp. Prezesów Kółek 4

Wicepatronatu Kępińskie!
odbędzie się

w  środę, 18 kwietnia]
o godz. 1 w ;H o te lu  Centraiity™!

Porządek  obrad :

kiego term inu upraszam  o łaskaw e przybycie i 
na środę  18 kw ietnia o godz. 1 do H otelu C en- : 
tralnego celem om ów ienia sp raw  zw iązanych 
z w y staw ą  i u tw orzenia  Komitetu.

Fr. Wojtkowiak,
Wicepatrcn Kółek rolniczych na pow, kęp nski.

1. Z agajenje
2. S p raw a składek
3. U roczystość 3 M aja | S 
4 S praw a W ystaw y, Zawiązani*-! 
5. W olne głosy.

Wojtkowirr. wuj
V." cepa tron na po w.
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Szanow nej Publiczności m iasta K ępna i okoiicy 
donoszę uprzejm ie, że z dniem  dzisiajszym  został 
mój w spólnik  p. S z y n ia ia  z  f t rm v
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przezem nie spłacony, jako  też i w ystąpił.
N adm ieniam , iż pow yższą firmę na w łasny ra ­

chunek nadal p row adzić  będę.
P rosząc o łaskaw e poparcie m ego p rzedsię­

b iorstw a, kreślę

m
m

z w ysokim  szacunkiem

Wacław Sroszkls^lEz.
N.B. Zn ew ii; dfegi pana Szymali Firm a nie odpow iada.

UDZIELAM

korepetycji.
Przygotowuję również do

egzeminaw wsiupnycił.
Bliższych informacji 

u d z i e 1 i a ci rn i n i s tracj a N o w. 
Przyj. Ludu pod nr. 273.

M a sz y n ę  krav* ie e k ą  
„Siugersi:z okrągłym czó­
łenkiem w dobrym stanie 
utrzymana, oraz

f ra k o w e  u b ra n ie
na średnią’figurę, prawie 
jak nowe sprzeda 264 

St. Kessr.pski, 
Grabów, targowisko.

Licytacja.
Mleśnietwe Państw. Rychtal Dyrekcja Poznańska 
sprzeda l IgSOW Ryciltalsklsll (leśnictwo Darnowiec) 
dnia 20 kwietnia o godz. 9 przed południem 
n a  sali H otelu C en tra lnego  w  K ępnie
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą (na potrzeby lokalne z wyklu 
mżeniem handlarzy i rzemieślników)

190 ~ 3ca. m3 dłużyc sosn. dęb. i świerkowych 
i około 550 mp. różnego opału.

D nia 2i k w ie tn ia  od godz. 9 rano
sp rzed aw ać  będzie na w yżej wym ienionej sali oła m iej­

scowych handlarzy i rzemieślników
ca. 300 m3 dłużyc sosn., dęb. i świerkowych.

Warunki sprzedaży będą ogłoszone w dniach licytacji.
Nadleśniczy Państwowy.

Wjkaij mlmtipoleca
BrtStarnig Spśłtawu

w K«4£iu e.

Oiiely na przedsłewienia I zabawy
p«!eca

Drukarnia Spdlkowa ty Kępais

D ZIEN N IK I

LEKCYJNE
poleca

Drukarnia Spilfeswa
w Kępnie.

s!«Ssl i l i i . . za i1 s„ B Z g r o m i f l ,
podpisanej Spółdzielni r  u będzie się

wpoiiiedzialsH, Ł 1 mśjso godz. 3 to. winiły w
Porządek  O brad :

1. Zagajenie. j
2. P rzeczytan ie  ostatnich 3 pro tokołów  z odbyty® 

Zw iązkow ych.
3. Spraw ozdan ie  Z arządu  z czynności za  rok  1922,;
4. Z atw ierdzenie bilansu i udzielenie pokw itow ani 

. dow i i R adzie N adzorczej.
5. Podział zysku.
6. U chw alenie podw yższenia  U działów .
7. W ybór członków  Rady N adzorczej,
8. W ynagrodzen ie  Rady N adzorczej. . N,

S p raw ozdan ie  za rok 1922 jest dia członków  w 6iu$S 
w yłożone.

K ępno, dnia 13 kw ietnia 1923.

BANK KUPIECKI,
272 Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieogr.

Ks. Jad o m w k i. p rezes R ady Nadz.

I
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los licytacje.
majątku Zuraw iciec

sprzedawane będzie
w czw artek, dnia 19 kw ietnia  

o godzinie iO przed południem
za natychmiastową zapłatą najwięcej dającemu

p r a s a  d;> wyrobu cegły c e m e n t* wej 
eraz 1200 płyt, 

p o w ó z k a  (poiow iec), 
sieczkarnia,
2 tokarnie do drzewa, 
brzozowo bloehy 2-ca lew e i t. d. 
stadnik ezsrno-bialy letni, zdalny

do rozpłodu,
klacz zlm no-krw ista z źrebakiem , 
źrebak I-roezny,
3  jałowice,
trzoda chlew na i t. d.

S w ia d e c t  w a odejść*3
pojedyncze i podwójne do katalogu •

Drukarnia Spółkowa

Licytacja przymus1 
(s) środi, dnia 1B bm. o godz- H P1

m
"n i

& i

k

będą przy budynku są d o w i ™

1 k an ap a  i 1 cen tif !
najwięcej dającemu za gotówkę sp«'2eU

Kępna, duia 13 kwietnia 1923 r.
Kasa miejska-

Rozporządzenie pow e
dełyezące czyszczenia i płuka3'® 
do picia i w lokalach resłat*1"3

ma na składzie

Drukarnia Spółkuwa *

Ogłoszenie.
D otyczy usuwenie padliny i m ięsa olezdstaego 
do spożycia lod/kiego w powiecie kępińskim .

Pf>w‘at kępiński zawsr. aa dniR 16 marca 192S f. 
z właścicielem rskami p Nesr.leai Józefem z Kępno 
w uzupełnieniu obowiązującej?® ds rnfta !94fJ włącznie, 
kutiirakm z dnia 4 imego 1914 r. ogtaszeaeąa w orę­
downiku p .wistowym w nr. 24 z dnie 12 6  1914 r. 
w spr:,wic osuwania padliny i mięsa niezdatnego do 
spożycia ludzkiego w powiecie kępińskim, następującą 
dodatkową umowę:

W uzupełnien i! kontraktu ?. daiess 4 2 1014 r, 
zmienia Wydział powiatowy w paroramieuio * obecnym 
wfas-ecclem rakami p. Nessieni w myśl § 13 paragraf 
12 , który brzmieć będzie w nowonstilonym brzmieniu 
jak następuje; § 12.

Wiaścidil rcksr.ti p .  Józef Netscl wisien ksżdĄ 
zp! szor.ą padlinę odebrać z miejsca na swój kaszl. 
Z a padlinę odstawieni) wraz z skórą pled w stosunku 
d& wartość żyta następujące eem; 
a) z# źrebięta ou 6  do 12 miesięcy 10 ft.

3

ponad 12 miesięcy do 3 lat 26 
ke nic ponad trzy lata 60 „

Sidra jedrinlż m-erzona od uszu do ogona 
musi wynosić c w i metry długości. Za k .nie 
z skórą tna.ącą mniej niż 2  metry dlagcś.i 
otsci się 5(3 !t
fcydio jałowe od 6 do 18 miesięcy 25 ft 
za ktowy do 8  clr. feó „

żyta

żyta

i)
e>
h)
i)
l>
fei

„ ponad 5 ctr.
Vi‘u h  pociągowe da !• ctr.

„ ,, p»aad 10 ctr
mety. osty i esSomnty ponad 3 łata 
świnie do 10® kg. 
każde dalsto 98 k».
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•  ile skóra oostawiesej padliny jest siecno oszko- 
<iz*»ą> o czeta w wątpliwysh srypadkacl! rozstrzyga 
powtatewy weterynarz, piąci p. &i.-iicl tylko połowę 
wyżej wymientonyclł cen — Zs odstawienie padliny 
bez skóry uprawniony jest p Nzsse! żądać od właści­
ciela tej padliny cenę *. stosunku wartości jeden i pM 
centnara żyta.

Za padliny zwkr-ąt, które wskutek wrażliwych 
ckorćł? wraz t  skórą zn.saeesne być rnastą, zobowiązany 
jest wtseciciet tsksej padlisy zspfacić rakarzowi jako 
koszta przewozowe 300 mk. ra podwójny kilometr.

Za odstawione padliny mniejszych zwierząt do- 
nowych jak prosiąt. Jagniąt do 3 miesięcy, psów i koiow 
drobią i zwierząt mrrtwo porodzonych, które według 
przepisów wykonawczych do .Ustawy Rzeszy niemiec 
iciej i  dnia 17 czerwca 1911 i z dniu 1 maja 1912 r. 
mogą b;ć zakopane, nio ptaci się rakarzowi żadnych 
kosztów przewozowych tylko w tych wypadkach, gdy 
je okazyjnie odbiera. Z a  odstaw ienie podobnych padlin, 
bez skóry, zobowiązany je»t właściciel zapłacić rska 
nowi koszta przewozowe w wysokości 360— mk. za 
podwójny kilometr.

Tak samo winien płacić właściciel wyżej wymię 
nionyth padlin rakarzowi jako koszta przewozowe

o
wysokości 300 tuk. ro padeójwy ki!o*ctr' 
wy rsźse zaaanie jego. rakarz nmc4!a>W W 
padlinę odbiera. rii j

Jeśli rskrrz jcciaocześnie kilka padli0 ję ę 
wazie zabiera, nstrnczaa ponoszą właśdc' ^  
ksszta przewozowe ty.H"> weaisg p n y ^ g f l 1 
nich części, zalcżił i 
zwierząt. — W rr’ I 
r.ar.t śny starosta c j 

Z« odbiór ®d{, 
zahtisne) z rzezBlri 
i ostii.eszewsfeiego arnz

, s s><‘edstąwtmnj1
(.astr*)*>oru,,

!«■ ,  

aayek (̂  ,l5L a ^ _
. powiciu .;rJ9* |  jk ;

1 taayjne
f skaty z innych ftm:i wyn lanych P** M Ą -St

■:ef
s
%

płaci się rakarzowi żadnego odszkodował”" pi) .
Zwierzęta, ubite w i zez; liliach i d o « f c ^  

Dych, u których sswicidzono uirzdatnośc ,0
spożycia ludzkiego, oddane być musza r . tg- 
z skórą za wynagrodzeniem jak wyżej pc°d'. _ 

Kępno, dnia 16. marca 1923 r 
W imieniu powiśla kępińskiego i o *,f?t 

Przewodniczący Wydtlaui f*a»i.d-)W 
powiatu Kęp ńskiego.

Starosta, podpis Kasprzak- ^
podp. Józef Nezsci, właściciel ^

Powyższe podaję do ogólnej wiado|1,r 
przestrzegania.

Kępno, dnia 11. kwietnia 1923 r. i
Ptzewodniczący Wydziału Powiat0^

Siaiosta, Kasprzak.


